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Lwów d. 23. kwietnia. 


(Ważąca się aprawa szkolna a delegacja. — Teorją 
konstytucyjna dr. Qiskry. — Korona. — Niepomyślay 
taa sprawy frąncuzko-belgijskiej. — Memozjał moskie- 
wki. — Wieść o wyjeżdzie cesarza Auatrji do Stambu- 
łu. — Kuba, Stany Zjednoczęne i ll'szpania.) 


Dziś jatro rozstrzygnie się pytanie — czy 
mamy nadal mówić o naszej delegacji w Radzie 
państwa. Do tegośmy doszli. 

Podczas gdy centraliści z nieugiętą konse- 
kwencją obalają jeden po drugim parawany, ma- 
jące przedstawiać — autonomię w Przedlitawii ; 
podęraw gdy z! tendencyjną otwartością czy- 
nami swemi i ministrowie i więksżokć Rady pañ- 
«twa okaznją, że dla nich rzecz toczy się nie około 
eek. mniejszego lub większego autonomii 

rajów, ale około zupełnej jej zaglady, nawet 
w tem, €o uroczystemi aktami jest poręczone 
e tychłe samych ministrów i tę samą wię- 

ozość Rady państwa: — nasi delegaci ciągle 
gzakają pozorów, jakby utrzymać się w szopie 
beim Schouenihor we Wiedniu, jak gdyby poza tą 
830pą z mrom i głodu zginąć mieli. 

Jeżeli wniosek p. Sawezyńskiego zostanie od- 
rzucony, to masza delegacja nie będzie miała już 

jmmiejezoego pozoru zostawać w Radzie pań- 
swa. Byłby to ząrizem i ńajformalhiojszy po- 
wód do tege wobec wszystkich ludzi bezstron- 
a "bo nekwalenie Hasnerowskiej pstawy a 
gskołaoh jest jawnem, otwartem, niemaskowa- 
nani nogwałeeniem konstytucji, mianowicie co 
do Galicji. Zważyć przytom trzeba, żą.za Pola- 
kami wystąpiliby Birhen S yvi Włogi, 
— nastapiib y prawdopodobnie brak kerdpleta — 
i Izba ritazd Rady padok 4 się zmu- 
ji oje ©2ynuosti. A aiias 
p Pipi Pk AE A centralistami nioma dzi- 
siaj najmnfejszego , nawet pajęczego mostka p 
parozamienia się, do pojednania. Ustawa szkolna 
„stoi w najściilejszym związku z sprawą rezolu- 
cji. Jeżeli Izbą niższa przyjmie tę ustawę , jeżeli 
twwet weźmie ją pod obrady szczeg'łowe — bę- 
dzie to nieobłudug oznąką, że i rezolncję Izba 
aci. Rezolucja żąda rozszerzenia auto- 
nemii — ustawa szkolna zaś gwałci konstytucję 
w-óym colu, aby jał istniejącą autonomię 
prawie zupełaće ograniczyć. 

W nasrych nieszczęściach, w nąszem Opla: 
kanem polożenia, autonomia nasza w sprawie 
azkół średnich i lądowych była i jest nam jedy- 
mą pociechą — to pierwszy nas: nabytek po 100 
lataeh udręczenia. I to nam odbierają! Zahra- 
niają nam tak wychowywać nasze dzieci, jak my 
róznmiemy | Ozyż my tych dzieci naszych nie 
kochamy? Czyż nie zdołamy im obmyśleć naj- 
trafnięjszych sposobów i Środków wykształcenia 
początkowego ? Hasnerowska ustawa o szkołach 
wdziera mię nie już w prawa nasze krajowe, 
marodowe — ona wdziera się w nasz jedyn 
prsyhytek — dom rodzinny, w prawa ojca rodzi- 
ny. Choćbyśmy przestali być Polakami, Rusina- 
mi — choćbyśmy przekabacili się w Niemców: 
to jogxczę nie wolno by nam było przystać na 
nehwalanie w Wiednia takiej ustawy, która tylko 
we Lwowie może według praw Boskich i ogól- 
nych ludzkich, i według istniejącej konstytucji, 
być wnoszčaą, rozbieraną i nchwalaną. 

Co zaś twierdzi dr. Giskra w Wydziale kon- 
stytucyjnym — sprzeczne jest z wszelkiemi po- 


Panna Emilia. 


Powinstka spólczesna. Napuał N. M. 
(Cing dalszy.) 
Rozdział XI. 
(Traktający o różnych przedmiotach z filozofii moral- 
nej, z prawa kanonicznego f z pastoralnej teologii, 
tudzież o kwestji posagu panny Emilii i o różnych 
amdahandlungach p. Precliczks, ) 

Pod pewnemi warunkami, stosunek dzieci do 
rodziców może się stać tak drażliwym, ża najsu- 
rówszy moralista riie byłby w stanie orzec zę 
zwykłą stanowczością, co należy czynić a czego 
zaniechać względem ojca lab mątki. W Polsce 
mianowicie, zachodzić może nieraz kolizja uczuć 
i obowiązków, nader niebezpieczna dis świętej 
czci, którą powinniśmy mieć dla Nd ro- 
dzinnycb. Wprawdzie znakomity krytyk f pane- 
girzysta dzieł Zygmunta Krasińskiego pó 
„rozkłkdczą doktryną“ to powszechne u nas PA 
konanie, iż obowiązki względem ojczyzny ki 
przed obowiązkami rodzinnęmi — ale Instym 
zachowawczy narodu, silniejszy od egoizmu je- 
dmostek, inaczej ten stosunek pojmuje. „Rozkład. 
czą” byłaby doktryna, stawiająca rodzinę ponad 
ogół, ponad ówiętszy od związków krwi, związek 
ducha i jego najsziachetniejszych dążeń. Dlatego 
też od żadnęgo dziecka polskiego nie można spo- 
dziewać się bezwzględnego uszanowania i posin- 
szeństwa dła rodziców, których wyobrażenia zo- 
stają w zbyt jaskrawej sprzeczności z naszemi 
dogmatami nąrodowemi. 

Otóż wypaliłem moralno-flozeficzną tyradę, 
której celu Sprytny czytelnik łatwo się domyśli. 
Ściągnąłem Może na sieble gniew najznakomi- 
tszego publicysty polskiego, a w Ślad za nim 
anatema z nst cnotliwego fejletonisty Czasu i bo- 
gobojnego hrabi Benjaminka — a wszystko to 
w tyborkim zamiarze wytlamaczenia mojej bò- 
haterki, dlaczego nie ukorzyła się przed podwój- 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


jęciami prawnemi. Prawa, która posiądają poje- 
dyncze kraje wobec państwa, są nadane tym kra- 
jom jako tarcza przeciw zamachom państwa — 
iż tak powiemy — są tafczą klientów przeciw za- 
machom opiekunów. Nigdy zatem praw tych nie 
wolno państwu naruszać. Rada państwa jest 
wreszcie mandatarjuszem — sejmy maudantami. 
Łamiąc tę zasadę, stawia się zasadę przewagi 
fizycznej siły nad prawem. 

Można kraje rzucić pod nogi — 
ależ tego zadania dopełni pierwszy lepszy kapral 
na czele sporej sily bagnetów i kopyt końskich. 
Ale zadaniem prawdziwych mężów stanu jest: 
zadawalniać kraje. 

Dziś kwestję całą dzierży korona. We- 
diog teorji ministra dr. Giskry, wyłaszezonej 
wczoraj w Wydziale konstytucyjnym, korona mo- 
ża zwołać nowe ministerjam i nową nadać kon- 
stytucję — tak samo, jak p. Scbmerling w paten- 
cie lutowym zmienił prostem oktrojowaniem dy- 
plom: październikowy hr. Gołuchowskiego — któ- 
rę to oktrojowanie jest zdaniem dr. Giskry të- 
galne, służy za wzór. Korona może korzystać 
z tej teorji. i 

Ze spraw zagranicznych jest dziś najważ- 
niejszą tylko kwestja belgijskich kolei żelaznych, 
nad którą toczą się układy w Paryżu między. 
pełnomocnikiem belgijskim, p. Fróre-Orbanem, a 
ministrami franecnzkimi Lavalettem, Ronherem i 
Gregaierer:. Niedawao jeszcze zapewniały wszy: 
stkie półarzędowe pisma franenzkie, iż za kilka 
dni sprawa ta nkończy się z zadowoleniem’ obu 
stron interesówanych — a dziś dają One z wi- 
docznym smutkiem do zrozumienia, te propozy* 
cją Belgii są tego rodzaju, iż przyjęcie ich przez 
gabinet paryzki należy do rzeczy bardzo wątplł- 
wych. Ministrowie francnzoy oświadczyli belgij- 
skiemu pełnomocenikowi, że wymagania rządu 
cesarskiego Są nierównie większe, niż ustępstwa 
Belgii, na co Fróre-Orban zażądał sformułowania 
na piśmie francuzkich propozycyj, go otrzyma: 
szy, uda się po ostateczną decyzję do Brukseli. 
Do dziśdnia nie wiadomo, ozy francnzey mini- 
stronie wręczyli mu żądany dokument — i czy 
są widoki ngody. 

Z Brykseli tylko telegrafnją, że pan Frere- 
Orban nie wrócił jeszcze ch 

między Paryżóm a belgijską stolicą krążą liczne 
kujery, gdyż zawiązane rokowania stoją na bar 
dza złym pnokcie. Frudno przewidzieć, jak 'się 
tea spór zakończy. W Paryżu pannje niezadowo- 
lenie, tem więksae, że francuzcy mężowie stanu 
zaczynają podejrzywać Bismarka o namawianie 
Belgii do nporu. 

Moskwa wystosowała memorjał do mocarstw, 
podpisanych na traktacie  paryzkim, w którym 
protestuje, luho w formie bardzo oględnej, prze- 
ciw tureckiej ustawie z dnia 26. stycznia b. r., 
która jak wiadomo robi z każdego mieszkańca 
ziemi sałtańskiej tureckiego poddanego. Już daw- 
niej Moskwa chciała skłonić Wysoką Portę do 
cofnięcia tej ustawy, lecz gdy jej się to nie uda* 
ło, pragnie wespół z opiekuńczemi mocarstwami 
wywrzeć presję na Turcję. Nie zdaje nam się jo- 
drak, by Zachód ehciał tym razem wspierać po: 
litykę księcia Qorczakowa. Prawdopodobnie nt- 
stąpi tylko wymiana zdań — i na tem wszystko 
się skończy. Moskiewski memorjał jes dziś za 
mało znaczącym, by mógł sam poruszyć kwestje 


wsehodnią 


nym majestatem p. Precliczka jąko swego Ojca i 
jako naczelnika powiatowego. Według uczonych 
wywodów o sztuce i poezji, które miałem przy- 
jęmność czytać przeszłego roku w pewnem pi- 
amie polskiem, każda figora malowana, rzeźbio- 
na lub — drukowana, powinna być ideałom do- 
brym ałbo złym. Każdy ideał dobry powinien 
być oczywiście zlepkiem doskonałości wszelkiego 
rodzaju, t. j. powinien mieć oprócz odpowiednie- 
go wzrostu, nienagannego greckiego profilu i 
wszelkiej symetrji zewnętrznej, także symetrję 
wewnętrzną, i zawierać w stosownej ilości mi- 
łość dła Boga, dla bliźnich, dla ojca, dla matki, 
dla pięknych krajobrazów, dla Świetnych sku- 
tków glicerynowego mydła i dla nieprzysmalo- 
nych kotletów. Tymczasem bohaterce mojej zby- 
wało na jednym z tych warunków, t. j. na bez: 
warunkowej. miłości dla p. Precliczka, który był 
jej rodzimałem i jej hozpotrednio praołeżoną po- 
lityczną władzą. Kochała go zapewne, ale nie 
mógł on w niej budzić tej świątobiiwej grozy, 
jaką zwykle ojciec budzi w dzieciach, właściciel 
dzieunika we współpracownikach, minister w pra- 
ktykantach konceptowych albo delegatach gali- 
eyjskieh, książę w lwowskich demokrątach naro: 
dowych, wielki pnde! w małych mopsach i t. d. 
P. Precliczek, mimo złotego swego kołnierza ze 
srebrną gwiazdą, był dla Milej bardzo zwykłym 
dmiertelnikiem, którego p. Precliczkowa nazywa- 
ła często głupim Szw.em — i który żywił nie- 
ubłaganą nienawiść kn wszystkiemu, co Miłcia 
nauczyła sie kochać i nwielbiać. P. Precliczek nie 
mylił się, die verf... polnischen Bücher były wione 
wszystkiemu. Dzięki tym drukowanym okrOpno- 
ściom rewolncyjnym, stronniotwo przewrotu wzmo- 
gło się pod samym hokiem pana forsztehera go- 
rzej niż w całym powiecie. Stan oblężenia zarzą: 
dzony był zapóźno i nie wydał lepszych owąców, 
jak stan wyjątkowy, za popsa którego p. Gi- 
skra chee przekonać Pratap, o. obrodziejstwach 
kostytacji grddniowej. Nazajutrz po owein bóm- 


Na uwagę zasługuje doniesienie serbskiego 
Vidovdana, że cesarz austrjacki odwidzł sułtana 
w ciąga bieżącego lata. W sułtańskim pałącu 
mają już robić przygotowania dla stosownego 
przyjęcia Franciszka Józefa. Podróż ta miałaby 
w obecaemr położeniu dwojakie znaczenie. Raz 
byłaby ona dowodem grzeczności, gdyż za wi- 
zytę sułtana we Wiedniu należy mu się rewizy- 
ta w Stambule, a powtóre po zbliżenia się Aa- 
strji do Włoch i Francji udowadniałaby ona pra- 
wić samacalnie, że wobec Pras, skojarzonych z 
Moskwą, Austrja sznka wszędzie sprzymierzeń - 
ców, i że po wyrzuceniu jej z Niemiec, pofityka 
anstrjacka powinna na Wsttrodzie szukać punktu 
oparcia. 

Telegrafnjg z Nowego Jorku, że rząd Stanów 
Zjednoczonych wysłał na wody Kuby kilka no- 
wych okrętów dla wzmocnienia tam swej eskadry. 
Jeśli powstaaie ia tej wyspie przybierze jeszcze 
większe rozmiary, a po ostatniem oświadczeniu 
Serrana , eweotnalaości tej łatwo możemy się 
spodziewać — tedy Stany Zjednoczone gotowe 
nzuać Kubę za stronę wojującą. W takim razie 
nie trudno o wojnę między Hiszpanią a Amery- 
ką. Utrata Knby pociągnęłaby za sobą w Hisz- 

nii powszechne bankrńctwo, które stokroć by- 
[cby niebespieozniejsze ; niż odrzucenie kordny 
przez Don Fernanda. W razie bankructwa rea- 
kcyjne stronnictwa podniosłyby głowę i wywoła- 
łyby kontrrowolucję. 


Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Rada szkolna krajową uchwaliła pisemną 
podziękowanie dla*trzech 'nddzortców szkólnyet 
dyecezji krakowskiej: a miabówicie : 

Księdza Janas <-Chelneckiego, księdza Zy- 
gmnntg Wołka j kgiędza: Wojciecha Jeneza, za 
troskliwa i. edpowiedaie prowadzenie koaferency| 


| ppaozykiebkica ; m zaś pochwały nauczycielom 


andasiewiczowi, KJimondzie, Przylibskiemu, My: 
Badańczykowi, Bstorskiemu, Majowskiema 


| we Ma Ceranowiczowi, Jugaczakiewiczo: 
| wi, Gadomskiemu, Gamińskiemu, Intbceyńskiemu: 
tozo mix, tto | Strzewskiema i Bi 


kiemu za: opracowania to: 
matów na konferencje wniesionych. 

Rozporządzeniem z dnia 30. października 
1868 roka 1.9071 oglesila Rada szkojta krajo- 
wa konkurs, upływający 4 dniem 15. kwietnia 
b.r. do nadsyłania rekopisów elementarza, tu- 
dzież pojedyńczych artykułów do układania ksią- 
Żek do czytania dla szkół ludowych. 

Gdy jednak termin powyższy okazał się zs 


krótki, Rada szkolna widzi się spowodowaną 


przedłużyć termin do nadsyłania powyższych 
rękopisów a4 do 15. czerwca b. r, przyczem 
zwraca się na to nwagę, że nietylko pojedyńcze 
artykały do książek do czytania, ale rękopisy 
całych książęk tej samej osnowy madsyłane być 
mogą. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Biala-Cerkiew w kwietniu. 
„Wiadomo wam dokładnie, iż Ukraiaa posia- 
da: najwięcej fabryk cukrowych, ma ich bowiem 
ze 200; Podole kilkadziesiąt — a najmoiej po: 


bardowaniu, którego ofiarą między innemi padła 
także pani asystentowa, Mileia wstała w usposo- 
bieniu jeszcze bardziej opozycyjnem, niż to, któ- 
re wywołało już raz gniew pana forsztebera. 
P. Precliczkowa była w rozpaczy, między po- 
słaszeństwem winnem mężowi a miłoścłą macie- 
rzyńską, miotały nią najsprzeczniejsze uczncis. 
To przedkładała Milci, żę bądź. oobądź, ejqgzsłu- 
chać potrzeba, to znowu narzekała, co się temn 
głupiemu Szw.... oroiło w głowie. Rezultąt tęgo 
dualizmu nie mógł być korzystnym dla p. Sara- 
fanowicza, bo Milcia coraz bardziej utwierdząła 
się w przekonaniu, że żadne przykazanie boskie 
pni ludzkie nie może ją zmasić, by zostałą panią 
adjunktową. 

Okolo godziny LOtej, p. Schreyer porznciw: 
szy na chwilę swoje biuro, wbiegł do bawialne- 
go pokoju, gdzie uprzątnięto już ile możności 
blady wczorajszego zniszczenia, powatawiano szy- 
by it. d. Całe Capowiee wiedziały już o powo- 
dacb katastrofy, która nastręczyła tyle zarobku 
miejscowemu szklarzowi. P. Karol wiedział o rich 
także. Pierwszym impulsem jego po otrzymaniu tej 
wieści była niepospolita ochota połamania kości 
P: Sarafanowiozowi, i muszę wyznać, że jedynie 

rak sposobności przeszkodził temu, by powieść 
niniejsza nie miała nader tragicznego końca. A 
eoby to był za specjał dla dzienników  wiedeń- 
skich ! Aktnarjnsz, który z zazdrości ubił adjunkta, 
a potem rozprawa sądowa, w dodatku jeszcze 
może kierowana przez p. radcę M......| Artykał 
w Słowie, przedstawiający w jaskrawych barwach 
owe posiagatielstwo Lachów na narodnost na- 
szą, całe tomy korespoadencyj w Moskowskich Wis- 
domostiach i w Gołosie! Ale p. Sarafanowicz, jak- 
kolwiek nie hył ein offener Kop/, zrozumiał, ża w 
im(eręgie narodnosty powinien osobę jedaego a 
najdzialniejszych jej borytełaj trzymać w przy- 
zwoitem oddalenin od piękci tąkiego Lacha., jak 

Schreyer, a: nawet tego dgla przybył do kan- 
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' celárji w mundurze i z szpadą a oraz p. woźnym 
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ETA NARODOWA. 


i 4 ituh KaT. 
Przedpłaję i ogłoszenia przyjmują 

Wo LWOWIE: Bióro 5 dminiatracji @ a- 
zety Narodowej przy dicy pi, pod 
liczby 491. W KRAROWIE: Kaięgarnf J je 
sefa Czecha w-rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję LA ngjię jedynie p. pulkownik Raczkow 
ski, njd dh pont do Lodi Nr. G WE WIEDNIU 
p. A. Oppetik, Wollzeile, 22; tudzież pp, Hasen- 
stein & Fogler, Wollzsile 9. W FRANEFUR- 
Cli nad MENEM i BAMBUBGU: pp. Hua- 
senstęin dg Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się.sB opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobmym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 emt'za kałdorasowe nnieszoseni x» 

LISTY REKLAMACYJNE nieo. osgo- 
waho nie ulegsię frankowanin, © 


siada ich Wołyń, ztąd też Wołyń dzisiaj najbo- 
gatszy: jest tam jaka taka zamożność i dosta- 
tek, szłachcie nie siedzi w kłeszeni Żydowskiej, 
tak jak na Ukrainia i Podola, a dlaczego się to 
dzieje? Bo enkrowzictwo pożarlo ogromne kajpi- 
taly, i to nie swoje, nie pożyczane oŭ żydów Ha 
wielką liehwę, i dzisiaj widzimy, że połowa čt- 
krowni przeszła w ręce nieswojskie, jak Horowi- 
tzów, Rosenbergów, Tolczyńskich, Kalinowskich, 
Zaicowów itd. Jedni są Braniccy, Potoccy, San- 
gaszkowie, Jaroszyński, do których j naj 
mniejszego przystępu nie mają. Otóż ci ostatni 
chcąc podać ręke uboźszym fabryksptom cukrh, 
utworzyli wielką spółkę łącznie z em, z Pa- 
ryża, (który dostarczy maszyn, jakie tyiko po- 
trzebne będą), celem zbudowania wielkiej rafine- 
rji na milion padów (pud =*/Ą cetnara celnego). 
Fabryka tego rokn w ruch puszczoną zoStani6; 
stać ona będzie obok głównego dworca Kolei że- 
laznej Bałeko-Kijowskiej w Kijowie. Jaż nie 
żydzi i kupcy charkowscy i moskiewscy będą na 
ceny wpływać — ale ta wielka spółka, która 
będzie dawać zaliezki na piasek cukrowy, A 
przy odstawie dopłacać będzie resztę. Admini- 
stratorem jest p. Wandermollen, zdaje się Bel- 


gijczyk, a oraz inżyniór way kolei znaj 
Bałcko-Kijowskiej. Kontrak? Śpóroezno w ogó 
żeniędzy, bo cakra było 


nie dupisały, nfs było p 
przez połowę mniejjąk rokn teszłego, choć ceny 
cokolwiex lepsze od zeszłorocznych, | 

Most żglazdy kratewy ta rzbce Dnieprze, na 
11 filarach wsparty, wykańcza się £ pośpiechem 
pod kietnnkłem imżyniera Struye, Most ten sja- 
Żyć będzie dla złączenia drogi żelazuej Bałóko- 
Kijowskiej z Kijowsko-Kurską. początku ro- 
ku bieżącego można już jechab koleją z Kijowa 
do Kurska, Smoleńska, Orła, Witebska, Dynabar- 
ga, wa rodzai Tiig Piątęgo daia 
staje się w Warszawie, dłu tej drogi wynosi 
1900 wiórst. Jadąc £ Km i idien 
Warszawy ma Agi f Breeść litewski 700 
wiorst, staje się w Warszawie równiek dzię pią- 
tego, gdyż z Brześcia do Warsżawy jedsja się 
koleją. Byłoby włefkiem dobrodziejstwem, gdy- 
by Brześć z Berdyczowem połączono koleją ; o 
koncesję starają sie Leopold onepberg, bankier 
warszawski, i Mółole Fran, który, budował 
drogę Bałcko-Kijowską. W Petersburgu kwesija 
ta od dawna się agitnje, nie wiadomo kto do- 
stanie. 

PP. Lilpop i Ran, w Warszawie, otrzymali 
w rokn bieżącym budowę mostu kratowego żela- 
znego na Prucie między Kiazeniewem i Jaszami 
pod kolej żelazną. 

Jest tu osobliwsza obywatelka w gubernii, 
Podolskiej, która także ma dobra i w Wołyń- 
skiej i Kijowskiej. W r. 1861 zawarła kontrakt 
w Kijowie z fabryką hr. Zamojskiego. o budowę 
fabryki cukru w Jołtuszkowie, fabryka. stanęła i 
kampania z r. 1860/1 pomyślnie ukończona. Ma: 
chiny pokazały się jak najlepsze. Na kontraktach 
w r. 1861 fabryce wypłacono drngą część pie- 
niędzy 33.000 rnbli srbr., wystawiła księżna we- 
ksie, płatne w latym w Kijowie 1862 r., weksle 
te nie zostały zapłacone, zaprotestowała je fa-_ 
bryka, a następnie odstąpiła bankierowi Fraen: 
klowi w Warszawie, a teo cedował. p. Pietra- 
szkowi, poddanemn austrjackiemn, handlującamn. 
Ten wystąpił z procesem, i do dnia dzisiejszego 
nie może odebrać pieniędzy; odsyłają go od je 
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Schwalbonschwejfem u bokn. Tymczasem p. Ka- 
rol ochłonął z pierwszego gniewa i calą mw + 
swoją wywarł na p. Pracliczku, któremu posłał 
do podpisu aż trzy cytaeje, stylizowane po polsku, 
a gdy dyurnista, p. Newełyczko, wrócił z temi 
dokumentami i s żądaniem pana forsztehera, by 
były wystawione w języku urzędowym, p. Schrey- 
er zakreślił czerwonym ołówkiem ustęp w rozpo- 
rządzenin mioisterjalnem, nakazujący używanie 
języka krajowego ze stronami, i posłał go panu 
forezteherowi do przeczytania, P. Precliczek był 
niezmiernie oburzony, i zawezwał p. Karola do 
swego biura, aby ma uciąć róprymendę : Wie un- 
tersiehen Sie sich i 4.0. — 1 właśnie po drodze do 
prezydjalnego sanetissimum, p. Karol zagłądnął do 
bawialnego pokoju.  Miłcia siedziała przy forte- 
pianie i mimo, a może z pow oda, zarządzone: 
go w całym duma atann“ oblężenia i konfiskaty 
wszelkich utworów muzy połskiej, przygrywała i 
śpiewała po cichn : "a 
Za Niemen | hen — precz! 
Koń gotów i zbroja; i t. de 
Z wejściem p. Karola, spiew ustał. Niektó- 
rzy powieściopisazze mają ten szkaradny Swyczej; 
że bez najmniejszej dyskrecji opisują wszystko, - 
co się mówi lnb robi przy uposobności takiego 
tóle-h téte, jakie mastąpiło w tej chwili. Nie cheg 
IS6 za ich złym przykładam, i przypuszczać obo- 
jętnych widzów do tajemnio sereowych mojej bo- 
haterki więcej, aniżeli tego wymaga całość ni- 
niejszej historji. Znosztę, nie byłem wówczas w 
pokoju, i nie mogę wiedzieć co mówiono. Później * 
dopiero, p. Preclieskowa opowiadała mi, że 
wazedlsay, zastała Miicię znowu mocno zaplaka- 
ną, a p. Karola w stanie, graniczącym 2 rozpa: 
czą Żapewne tedy kochankowie rozpatrzywszy 
się w swojam położeniu, znałeżli je mader nie- 
szczęśliwem, i przyrzekli sobie wytrwać lab zgi: 
nąć razem. Uważałem, że ludzie najchętniej my- 
ślą i mówią o śmierci, gdy napotyksją ma prze- 
szkody w miłości. Czasem, umierają nawet na 
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dnago sądu do drugiego, a księżna korzysta ze 
„zwłoki, kupuje dobra od Polaków jako prawo- 
sławna, a długów nie płaci. Nazywa się ksieżna 
Pi piACE żyje zwykle w Petersburgn 1 
aryżu. 


Paryż d. 18. kwietnia. 
(4i. W.) Na lato cesarz Nspoleon ma wyje” 
chać do Korsyki, w lipeu bowiem przypada sin- 
letnia rocznica urodzin Napoleona I. Podróż tę 
już zapowiedziały urzędowe dzienniki , zdaje się 
więc nie uiegać wątpliwości. i 
Bliskość wyborów powszechnych niepokoi 
licznych członków Ciała prawodawczego 1 urzę. 
dowe sfery. Ztąd też spostrzega się gorączko- 
wość jakaś we wszystkich działaniach Ciała pra- 
wodawczego. Liczne wnioski zostają eofane 
przez samych wnioskodawców, Zanim jeszcze 
przyjdą pod ropatrzenie ; inne zostają odrzącane 
rawie bez roztrzągania: , Odzywają się nawet 
(jak Haentjens}, że mieli wnieść po: 
prawki, ale dla braka czasu odkładają do przy- 
szłej kadencji. W skutek tego budżety różnych 
„ministerstw zostają przyjmowane prawie bez dy- 
skusji. Tak było na ostaniem posiedzeniu z bud- 
tetem ministerstwa Oświaty, który mimo licznych 
wniosków został przyjęty na jednem niemai pè- 
siedzeniu. Prawda, Że najważniejsze wnioski, 
jak poprawa losn wiejskich nauczycieli, zapewnie- 
nie im emerytury, łatwo bardzo dawały się roz- 
strzygnąć tak, jait je rozstrzygnięto, to jest, od- 
rzucono. Napadnięty minister oświaty Duray, 
niemiał więcej do powiedzenia, jak wyciągnąć 
ręce do budżetu i z zrozpaczoną miną próżne rę- 
ce sohować do kieszeni. A był to najwymowniej- 
szy argument : „Dajcie pieniędzy, a zrobi się, 

ale z tym budżetem więcej tradno co zrobić l“ 
~ Wprawdzie Juliusz Simon podniósł kwe- 
siję zrównania pensji profesorów wazechnicy i 
wystawił niesłoszność rozdziała 200.000 fr., przy- 
zwolonych zeszłego rokn na powiększenie pła- 
ey profesorskiej w ten sposób, że natanowiono 
wiele różnyeh kategoryj i jednym podniesiono 
płacę, a innym mie — ale to przeszło, nieporu- 
szywizy dogorywającego Ciała prawodawczego. 
Przemówienie Pelłetana, wymagające zniesienia 
internatów ze względów hygienicznych, jako i mo- 
ralności powszechnej, podobnego doznało losu. 
Sprawa internatów jest może jedną z ważoiejszych. 
Miody chłopiec, zamknięty w czterech ścianach 
śród samych rowieśników, niemoże się tak roz- 
winąć pod względem życia prywatnego i prakty- 
cznego, jak Śród społeczeństwa, wychodzi więc 
w świat pozbawiony tej praktyczności, która ma 
potrzebną jest koniecznie — choćby kosztem wy- 
skoków I wybryków, jakiemi się odznacza mło- 
dzież wyższych zakładów naukowych we Francji. 
Mimo to, Łe wyksztalceniem swem naukowem 
młodzież ta przewyższa młodzież niejednego na- 
todu, życie jej jest tak bezmyślnem, że nie- 
jednego. zmusza do zastanowienia się, jak powsia- 
Ją te dziwne pajki błazeństwa i wykształcenia. 
Duray odpowiadając Pelletanowi, wystawił ko- 
nieczność jniernatów po miastach większych ; 
ale przyznał, że wielkie zakłady internackie nie 
wpływają dobrze na zdrowie malców po wielkich 
miastach — i dlatego uważa za stosowne prze- 
nieść licea za obręb miast, tak, by młodzież n- 
żywałą najświeższego powietrza. W Paryżu już 
idzie kn temu, i liceam „Prince imperial“ jest 
na jednem z przedmieść (Vanve). „Kollegia an- 
gielskie w Oxford i Exon są ideałem* — wedle 
słów pana Duray. Taki ideał zaprowadzić on 

chce i we Francji. 

~ Z reform, jakie zaprowadzają w wychowaniu 
licealnem we Fraucji, na baczniejszą uwagę za- 
sluguje nauka rohienia bronią i masztry. Samo 
przykładanie się do zsjęć książkowych nie roz- 
wija dostatecznie młodzieży. Ciało jej wątłe nie 
zdola niejako ndźwignąć natłoku myśli, więc dla 
znpełuego rozwoju potrzeba koniecznie rozwinąć 
ciało. Dlatego to w Szwecji w szkołach obowią- 
zującą jest gimnastyka. Cwiczenia wojenne jako 
gimnastyka mają pewne znaczenie dla młodzieży; 
nadto we Franoji teraz, przy nowej ustawie o ru- 
chomej gwardji, mają korzyść praktyczną. Każdy 
oliyi, zdoluy do oręża, musi być zapisanym 
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prawdę, odbierają sobie życie lub dostają melan- 
eholii — i to wszystko dzieje się w lytem stu- 
lecia, wobec tego olbrzymiego postępu eywiliza- 
cji, który sprawia, że człowiek staje się nieczu- 
iym- dia wszystkiego, co nie jest zyskiem lub 
strstą na dyferencji kursów anglo-austrjackiego 
banku, lombardów luah innych papierów! Ogro- 
muie wiele mamy jeszcze niewykorżenionych 
przesądów, mimo wszelkiej chluby, jaką szukamy 
w tem, że urodziliśmy się o trzydzieści lat pó- 
źniej niż nasi ojcowie, a o sto lat później od na- 
szych prapradziadów ! 

P. Precliczkowa usiłowała nadaremnie uspo- 
koić Milcię i znaleść jaki sposób wyjścia Z tru- 
dnego tego położenia. Milcia przestała płakać, 
i oświadczyła, że będzie towarzyszyć ojcu w wi- 
zycie u ks. Zająca, ale zapytała Karola, czy 
prawa pozwalają zmaszać córkę do pójścia za 
maż mimo jej woli? Karol odparł, że w zasa- 
dzie ustawy cywilne w monarchii austrjackiej o- 
piekują się dziećmi więcej, niż prawa innych kra- 
jów, ale w praktyce „zecz ma się cokolwiek ina- 
czej. I jął wykazywać przykładami, że w sa- 
mym powiecie Capowiekim zawiera się co roku 
bardzo wiolka iiczba małżeństw między włościa- 
mami w ten sposób, że pannę młodą albo pana 
młodego za pomocą przymusu fizycznego ciągną 
przed ołtarz i kopulnją, nie zważając na to, czy 
mówi tak, inb nie, podczas ceremonii matrymo- 
nialnej. Pan Karol zdawał się przypuszczać, że 
to, co pod o*iem p. Preeliczka mogło wydarzyć 
się innym poddanym i poddankom Jego e. kr. 
ap. Mości, mogło także spotkać córkę p. forszte- 
bera, albowiem dzieją się w rzeszy Rakazkiej 

rzozy,,a których się nawet Koufucjuszowi nie 
śniło. Wtem ~a} się z niedalekiej kancelerji pre- 
zydjałnej słyszeć głó. p. forsztehera : i 

— Nefeliczko ! Zum Teufel moch amal! a pan 
aktuerja9a przypomniawsz” 80b`e, że jest wezwa- 
nym do swego szefa, pośpiszył teraz stawić się 
w jego hiarze. $ 
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do gwardji ruchomej i musi w pewnych czasach 
odbywać musztry, ale wszyscy, umiejący wyko- 
mywać ćwiczenia wojenne, wolni są od stawienia 
się na musztry, Obznajomienie się w liceach z 
bronią, nwaloła późciej młodzież od stawienia się 
na musztry w czasie, gdy oddawać się zacznie 
wyższej nauce. Haentjens domagał się, by po li- 
ceach uczniów obznajamiać jeszcze z użyciem 
szaspotów i ćwiczyć w strzelaniu do ceio. Dziś 
nie jest to powszechnie zaprowadzonem po 8zk0- 
łach franenzkieh. Ale z czasem zdaje się wejdzie 
w użytek powszechny. Jeżeli przesada w nżywa- 
nia jedynie ówiczeń wojskowych przez młodzież, 
jak to się dzieje po takzwanych korpusach kade- 
ckich w Moskwie, jest szkodliwem, bo zajmując 
za wiele czasu odrywa młode pokolenie od książ- 
ki i zawczasu przetwarza je na bezmyślne narzę- 
dzia: to znown ćwiczenia wojskowe , gimnasty- 
czne i strzelanie do celu w godzinach, wolnych 
od praćv, jak to zaprowadzono w niektórych za- 
kłądach francuzkich, ma wielką praktyczną ko- 
rzyść: wpływa na rozwój Sił fizycznych, i wy- 
twarza wytrwałość do dalszej pracy. 

Zaprowądzone w wyższeni wykształcenia 
Francji wolne wykłady ożywiły rach naukowy. 
Reformy te otrzymały nznanie powszechne. Ale 
wobec budżetu ministerstwa oświąty i żądania n- 
stanowienia emerytar dla wiejskich nauczycieli 
ndało się tylko wytargować 250.000 fr. W Izbie 
dowodził niepodobieństwa udzielania wyższej su- 
my miuister finansów, Mague, który dotąd mil- 
czał. „Domagacie się powiększenia ; zaczekajcie, 
aż będą środki, wtedy zostaniecie zadowolnieni ! 
Ale nie wyprzedzajmy wypadków, nie wymijaj- 
my przyszłości!“ rzelił minister deficytu. Ale kie- 
dy nastąpi ten czas szczęśliwy ? Spodziewają się 
neona iy z budżetn 2,700.000 fr. przez 24 lat 
i po 968.000 przez 19 lat, czyli oxoło 83,192.000 fr. 
Ale czyż ta oszczędność da wiele korzyści, jeżeli 
zważymy, że w roku przeszłym pożyczono 450 mi- 
lionów, a już w obecnym  projektują pożyczkę 
50 do 60 milionów ? Cóż więc. że Magne powie: 
„Czekajcie, zrobimy dla nich to czego się doma- 
gacie, i co będziemy mogii zrobić dla inuych 
stanowisk, również opłakanych, dla innych sinżb, 
równie źle opłacanych ; trzeba postępować z ró- 
wng  bezstronnością dla wszystkich.“ +- Wobec 
dobrych chęci jedaych szkoda niezrozumienia 
sprawy przez drngich ministrów. 


Czynności Rady państwa. 


188. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 20. 
kwietnia. 

Obecny miuister Berger. 

Po odczytania przedłożonej na ostatniem po- 
siedzeniu nstawy, dotyczącej wprowadzenia no- 
woj złotej monety, Izba oddaje ją do rozpatrze- 
nia Wydziałowi finansowemu. 

Następnje rozprawa nad ustawą o podatku 
gruntowym. $$. 35, 36 i 37 przyjęto bez rozpra- 
wy. Przy $. 38 wnosi Grocholski poprawkę, 
według której należy polecić komisji krajo: 
wej obliczenie wartości realności na podstawie 
przedaży i oszacowań wkresie lOletnim. Po- 
prawkę tę odrzucono, i $. 38. przyjęto według 
wniosku Wydziału. $$. 39 i 40 przyjęto bez roz- 
prawy. 

Do $. 41. wnosi Grocholski, ażeby o- 


puszczono określenie, że rewizje katastralue ma- 


Ją być przeprowadzane co 15 lat i jednocześnie 
we wszystkich krajach, gdyż widzi w tem aoa- 
ruszenie prawa rozstrzygania przyszłych ustawo- 
dawstw. Lecz i tę poprawkę odrzucono. 

Do $. 42. wnosi Grocholski, ażeby 0- 
rzeczono, że przepisy wykonawcze tej natawy 
mogą być wydawaue Za poprzedniem poroza- 
mieniem się z rzeczoznawcami wszystkich krajów 
i po zaczerpaniu zdania komisyj krajowych. — 
Ma się roznmieć, że poprawkę tę Niemcy od- 
rzucili także. 

$. ten kończy nstawę. Tytuł jej nie dał po- 
woda do rozprawy, więc sprawozdawca Tinti 
wnosi, ażeby przedsięwziąć natychmiast trzecie 
jej czytanie. Ustawa o podatku gruntowym 
przyjętą została w trzeciem czytania — Polacy 
głosowali przeciw niej w całości. 

Następne posiedzenie 21. bm. Pierwszym 
pidmictam porządku dziennego jest wybór de- 
egacji. 


Przegląd polityczny. 


- Ąustrja i Węgry. Presse pisze: „W kołach 
dobrze poinformowanych krąży wieść, że kardy- 
nał Ranscher napisał do papieża list, zawierający 
propozycje pojednania. Zyczymy sobie bardzo, 
ażeby się wiadomość ta potwierdziła, i ażebyś- 
my już raz mogli przyjść do jakiego modus vi- 
vendi. Wiadomość ta nie wydaje się wcale nie- 
prawdopodobną, jeśli zważymy, jakie kardynał 
zajął w ostatnich czasach stanowisko wobec u- 
stawy szkolnej.“ 

Donoszono już, że ministerstwo węgierskie 
rozpoczęło prace przygotowawcze w sprawie Or- 
poc policji. Do obrad zaproszono wszystkie 

ła, które w tej sprawie mogą dać jakiekol 
wiek rzeczoznawcze orzeczenie. Przedewszystkiem 
chodzi o urządzenie policji stołecznej, a minister 
spraw wewnętrznych przedłożył projekt nstawy, 0- 
kreślającej czynności policji. Głównem zadaniem 
komisji rzeczoznawczej I3st orzeczenie, w jaki 
sposób należy instytut policyjny pogodzić z dzi- 
siejszym systemem municypaluvm. Wedłng nie- 
któryeb, najlepiej byłoby oddać całą czynność 
policyjną munieypiom, wykluczyć zatem znpełnie 
policję państwową. Inni radzą urządzić policję 
czysto państwową ; a powstają także głosy, aże- 
by urządzić osobną władzę policyjną , kłóraby 
stała pod bezpośrednim zarządem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Z Wiednia telegrafują do Pester Lloyda, że hr. 
Taaffe złożył dnia 19. b. m. w ręce cesarza przy 
siągę jako przewodniczący Rady ministrów. Zna- 
ny pełnomoenik rumnński, p. Steege. ma przy- 
być w niedzielę do Wiednia, w cęlu wyrówną- 
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nia różnie, które wynikły z międzypaństwowego 
obrotu granicznego między Austrją a Rumunią. 


Niemcy. Provinzial Corresp. pisząc 0 obra: 
dach rajchstagu nad utworzeniem związkowego 
ministerstwa, o ezem doniósł nam już nasz beriiń- 
ski korespondent, dodaje następującą nwagę : 
„Nie można się spodziewać, aby rozprawy te do- 
prowadziły do jakichkolwiek faktycznych na- 
stępstw. Z toku rozpraw można się jednak było 
> 4, gą że między kanclerzem północnego 

iązku a większością rajchsiagu, pomimo nieja- 
kiej różności adań w niektórych punktach, pavu- 
je zresztą najzupełniejsza harmonia“. Artykuł ten 
można nważać za rodzaj wotum ufuości, dane 
kanclerzowi przez jego własny organ. 

Kreuz Zig. zapewnia, że wiadomość, podana 
przez niektóre dzienniki o odwołaniu br. Werthe- 
ra z Wiednia i zastąpieniu go baronem Magna: 
sem, jest zupełnie fałszywą. 

Kwestja wcielenia Lauenburgą do Prus po- 
stawioną została w ostatnich czasach znów na 
porządku dziennym. Z  Ratzeburga piszą do 
Lauenb. Zig.: „Mają się toczyć bardzo Żywe u- 
kiady względem wcielenią Lauenburga do Prus, 
w skutek uchwały stanu rycerskiego i włościań- 
skiego z dnia 27. lutego b. r., i w tym celu ba- 
wi marszałek krajowy lauenburgski w Berlinie, 
a prawdopodobnie zbiorą się wkrótce sejmowe 
stany, ażeby zastanowić się bliżej nad tą kwe- 
stja“ 

Francja. Ciało prawodawcze grozi rozpły- 
nięciem się jak strumień w piasezystym stepie, 
tak ze wszystkich stron mnożą się żądania urlo- 
pów. Ci posłowie, których ponowny wybór jest 
dość wątpliwy, wracają tłamnie do domów, aby 
agitować między wyborcami, a ci, którzy zasią- 
dają jeszcze w sali obrad, pracują także mieró- 
wnie więcej ze względów wyborczych niż poczu- 
cia swych obowiązków. Poznać to łatwo z po- 
piatok, Co dzień pojawiają się teraz masami, 
ecz zanim przyjdzie do dyskusji, rozpływają się 
i nikną niespostrzeżone. Posłowie stawiają po- 
prawki, aby zwrócić na siebie uwagę, a opuszcza 
ją je potem aby bezpotrzebnie nie zwlekać sesji. 
Podobne rozbicie podoba się najwięcej samemn 
rządowi. W kilku dniach uchwalono budżetu nio- 
mal wszystkich wydziałów, a na ukończeniu tej 
praey rządowi najwięcej zależało. 

O stanie nkładów między Francją a Beigią 
piszą z Paryża do berlińskiej Gaz. Krzyżowej temi 
słowy: „Rokowania, zawiązane z Belgią w spra- 
wie kolejowej, nie toczą się po myśli Francji, a 
w kołach rządowych objawia się wielkie nieza- 
dowolenie, z powodu stanowczości brukselskiego 
gabinetn, który nie chce uczynić żadnego takiego 
ustępstwa, któreby mogło szkodzić politycznej 
niezawisłości Belgii. Rząd franeazki spodziewa 
się, że mu się uda przeprowadzić jeśli jaż nie 
sprzedaż, to przynajmniej wydzierzawienie belgij- 
skich kolei na 30 lab 40 łat, pcdezas gdy Bel- 
gia chce pozwolić francuzkiemu towarzystwu po- 
bierać tylko niejakie korzyści z swych dochodów.* 
Nie trzeba jednak zapominać, że korespondencja 
Gazety Krzyżowej poehodzi z antifrancuzkiego obozn. 

Ultramontański Monde poświęca franenzko- 
belgijskim układom obszerny artykuł, który chy- 
ba dlatego zaałagnje na nwagę, że w pesymizmie 
przeszedł wszystko, cokolwiek w tej sprawie do- 
tychczas napisano. „Kwestją ta, mówi wspomnia- 
ny dziennik, pali się jak lont, który kanonier ma 

rzyłożyś do działa. Dziś widzimy tylko dym, 
ecz każdej chwili działo może wystrzelić, z 
czego gotowa wyniknąć ogólna wojna. Belgia 
leży między Prusami a Francją. Aby nie utracić 
swej politycznej niezawisłości, musi ona oprzeć 
się o jedno lub drugie państwo. O zupełnej ne- 
utrainości, nawet ta mowy być nie może. Je- 
steśmy tego zdania, że jej pochodzenie zbliża 
ją do Francji. Przemawia za tem wspólność mo- 
wy, kraju i interesów. Jeśli zerwie z temi czyn- 
nikami i rzuci się w ramiona Prus, to wtedy 
zguba jej jest zadecydowaną, gdyż Francja nie 
mogąc w niej mieć sprzymierzeńca, będzie się 
starała ją zdobyć. Nie zniesie ona, by orzeł pru- 
ski dotykał się jednem skrzydłem Florencji a 
drngiem Brukseli." 

O zbrojenia się Francji piszą z południowej 
Francji do Wanderera: „Niedawno zapewniał Jour- 
nal Officiel, że roboty w portach postępnją da- 
wnym trybem, i to w granicach budżetu, i że w 
portach nie robią żadaych wojowniczych przygo- 
towań. Na zapewnienia te tyle odpowiem, że 
flota francuzka znajduje się już dziś na stpie wo- 
jennej, na który to cel obrócono nietylko zago- 
bny budżet, lecz i dodatkowe kredyty. Dziś zaj- 
mują się jeszcze zbrajeniem okrętów  rezerwo- 
wych, aby każdej chwili mogły wypłynąć na peł- 
ne morze. Cała flota francuzka może w prze- 
ciągu ośmiu dni, i to bez zwrócenia uwagi Euro 

y, wyruszyć w każdym kierunku. Nową arty- 
erją zaopatrzone są nietylko statki pancerne, 
lecz i rezerwowe. W pogotowiu stoją także o- 
kręta przewozowe, i te, które mają bronić brze- 
gów*. 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Na wstępie wystosował p. prezes do zgro- 
madzonych wcale licznie radnych prośbę, aby 
zechcieli cokolwiek dłużej wytrzymać na posie- 
dzenin, bo pilne sprawy na porządku dzien 
nym, a wypadałoby się ułatwić z niemi, gdyż na 
przyszłe posiedzenie, które zamierza zwołać na 
wtorek, przyjdą jeszcze pilniejsze sprawy, miano- 
wicie rozstrzyganie reklamącyj nprawnionych ną 
sędziów przysięgłych, tudzież projekt nowego na- 
merowania domów i nazw ulic. 

Rada przyjęła to z pewnem zadowoleniem do 
wiadomości. 

Na interpelację Wilda, dlaczego dotąd nie 
rozpisano konkursu na naczelnika urzędu budo- 
wniczego, pokazało się, że sprawa ta zalega po 
różnych sekcjach i komitetach sekcyjnycb, któ- 
re sobie nawzajem opinii udzielają, i kontente są 
z prowizorjam, podczas kiedy w zawiadowstwie 
dróg, chodników i czystości w mieście najwię- 
kszy panuje nieporządek, każdy kosztorys dla 
niedo ości musi być przekraczany, a do pro: 


wadzenia nowych badowii projektowanych niema 


poprostu ludzi, kiórymby można coś podobnego 
powierzyć. ý , i 

„, Gnoiński zażądał bezzwiecznego rozpisa- 
nia Konkursn, i p. prezes przyrzekł zaurgować tę 
rzecz. 

Na interpelację Szwedziekiego ma 
prezydjam magistratu wystosować wezwanie do 
włądzy wojskowej, aby kapela pułkowa, która w 
pewne dnie grywa pod kawiarnią wiedeńską, nie 
zajmywała części Wałów Hetmańskich, lecz jak 
dawniej, zajmywała do tego miejsce na placu św. 
Ducha. 

Na interpelację Darowskiego, co się 
dzieje z projektem urządzenia strażnicy oguiowej 
dla 3. dzielaicy, której nagłość nrządzenia wy- 
kazał świeży pożar koło kościoła éw. Marcina, 
zawiadomił p. burmistrz, że właśnie jak najry- 
chlej będzie zaprowadzoną taka strażnica podłng 
projektu naczelniką straży ogniowej, p. Pranna, 
a mianowicie na jednej z wieżyc domu inwali- 
dów, zkąd rzeczywiście całe widać Żółkiewskie 
przedmieście jak na talerzn. Co do pożaru pod 
ów. Marcinem, to straż ogniowa mocho się spó- 
zniła, mając z wieży ratuszowej Zamkową górą 
zasłonięty cały widok. Dziwiło wszystkich mo- 
cno, dlaczego nie przybyła przynajmniej. stójka 
3. dzielnicy ? Gdyby nie p. Mojżesz, Berger, któ- 
ry przybiegłszy z kiiku przedmieszczanami zaraz 
w pierwszej Chwili, zajął się tłamieniem płomie- 
nia, sięgającego z dąchn stajni ku dzwonnicy ko- 
ścioła, kościół byłby się zajął niezawodnie. 

Przy sposobności wzmianki o kapeli woj- 
skowej pod kawiarnią wiedeńską, zanrgował Hö- 
nigsmann prowadzenie procesu z kawiarzem 
Sieberem o plac miejski przed werandą. 

Nadużycia fiakrów i zupełny brak dozoru ze 
strony władzy policji nad dorożkarzawi, oczom 

wieżo wspominaliśmy, spowodowały sekcję IV. 
do postawienia wniosku, aby prezydjąam magi- 
strata zawozwało dyrekcję policji do należytego 
pełnienia obowiązków, do czego miasto przyczy- 
nla się pokrywaniem połowy kosztów. 

Ta samą sekcją waiosła także niektóre ro- 
formy co do sposobu kważerowania wojską. Z 
wyjaśnień w tym przedmiocie acznia Rada po- 
trzebę większej kontroli i lepszego nrządzenia 
kwateranków wojskowych, na co łoży miasto 
rokrocznie po kilka tysiący, a z r. 1866-ma je- 
szcze do pokrycia niedobór w tej rubryce wyno: 
Szący 17.358 złr. Postanowiono tedy na wniosek 
dr. Madejskiego, na najbiiższem posiedzeniu 
wybrać do tego osobną komisji administracyjną z 
5 członków na wzór komisji dochodów -niesia- 
łych, i poruczyć jej tańsze, uregniowanie tej służ- 
by, przyczem poruszono także myśl oddanią kwa- 
terunku wojska przedsiębiorcom w drodze licyta- 
cji in minus. Z pociechą widzieliśmy, że i p.. 
Slaski gorliwie tym razem podnosił korzyści li- 
cytacji. Ależ prawda — nowe wybory do Rady 
zą drzwiami | 

Na wniosek sekcji IV. zatwierdziła Rada 
przez aklamację wybór dr. Riegera ua naczelni- 
ka ochotniczej straży ogniowej. 

Na trzech nlicach nowych, utworzonych 
wskutek budowy kolei Lwowsko-brodzkiej, tadzież 
w nliczee, wiodącej z Łyczakowskiego naprzeciw 
fabryki Pietscha ku laskowi Cesarskiemu, a na- 
koniec koło nowego budynku wagi miejskiej, u- 
chwalono zaprowadzić oświetlenie. 

Nakoniec i długoletnia sprawa umieszczenia 
Lwa ratuszowego, tego zabytkn z przed 400. laty, 
doczekała się załatwienia. Lew będzie przewiezio: 
ny z dziedzińca ratuszowego i postawiony w gór- 
nej rotundzie Ogrodn jeznickiego. 

Lecz dłużej już panowie radni nie mogli. 
„wytrzymać*. Nie wyczerpawszy tedy ani do po: 
łowy nawet porządkn dziennego, o godzine YV,9 
wieczorem rozeszło się posiedzenie. 


, Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: 

Nr. 83. Gazety Narodowej z dnia 11. kwietnia 
br. nadmienia, że motywa protestu, przezeumie 
wniesionego przeciw zapidłej uchwale Rady 
miejskiej względem  jednorocznego nieprzydłaże- 
nia stypendjam artystycznego dla Zygmunta Si- 
dorowicza, nie są wiadome. a 

Otóż motywa mego legalnego protestu są na- 
stępujące : 

Na posiedzeniu Rady miejskiej d. 18. mar- 
ca br. przez niefortnane sformuiowanie i stawianie 
wniosków w tej sprawie, najprzód contra, po- 
tem pro, a paostatek zbałamucenie głosojącycb, 
wypadł każdy wniosek w mniejszości, — naresz- 
cie z braku kompletu żadna uchwała nie za- 
padła. 

Sprawa ta wedle regulaminu powinna była 
być dnia 1. kwietnia b. r. nanowo. reasnmowa- 
na, i dopiero w celu powzięcia pewnej nchwały 
pod głosowanie poddana, tembardziej, że prawie 


20 panów radnych na ostatniem „posiedze: 
niu zasiądało , którzy poprzednio nie byli 
obecnymi, zaś 15 pp. radnych brakowało, 


którzy poprzednio za Sidorowiczem głosowali, a 
nareszcie, że opinia publiczna za przydłużeniem 
stypendjam się oświadczyła. 

Stało się zaś przeciwnie, bo sprawy Nanowo 
nie reasumowano, prośby, świadectw 1 dyplomu 
uznania, pomimo chęci szanownego referenta, nie 
czytano, tylko p. burmistrz oświadczając, „że po- 
przednie wnioski były w mniejszości, i że dla 
braka kompleta poprzednio żadna uchwała nie za- 
padła*, zabata] pojedynczo: „czy dać jednoro- 
czae stypendjnm Sidorowiczowi, czy nie? i czy 
przyjąć portret Najj, Pana dla sali radnej, czy 
nie przyjąć?” 

Gdy zaś z 20tu pp- radnych, którzy na 
pierwszem posiedzeniu nie byli obecnymi, tą ra- 
zą nawet dokładnie nie wiedzieli, o eo rzecz 
udzie, musiała zapaść uchwała odmowna, która 
dla braku formy legalnej, wedie regulaminu, na 
nowo powinna była być reasumowana. 

Protestowałem li w obronie Świetnej Rady, 
by nie potępiano ojców miasta Lwowa, że z po- 
wodu przesadzonej oszczędności prośby młodego 
malarza Sidorowicza o przydłużenie jednoroczne 
SPO w kwocie 500 zir, w. a. nie 
niil: jwu 
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| + Budług oh ada, przyczyka lefż 
i Eaa niojagasgo podania. ! 


Ignacy Lewakowski 
radny miasta Lwowa.. , 


AN ; i ' £ Bawy. (Uadęłane.) W marén b r. wybuchła za- 
aa p 4 raża, ksłę z, na bydło rogate w powiecie rawskim 
Mg Kronika. i dotknęła kilka miejscowości, — lecz dzięki energi- 


cznemu postępowaniu ck. 'stłażęst$, który za współdzia-, 
łaniem delegatów Wydziałn powiatowego, przy jak naj- 
ściśjęjgłeia wykonaniu przepisów płzeciw zarazie, Badto 
środkami dorażnemi własnej inwencji, potrafił zażegnać 
niby rószezką czarodziejską tę grożną klęskę. Od koń- 
ca zeszłego miesiąca żaden wypadek zarazy,się nia wy- 
darzył, a zatrwożeni mieszkańcy powiatu do zupełnego 
spokoju powrócili, żywiąc wdzięczność dla ck. starosty, 
który obok gorliwie wykonywanych obowiązków, ze sta- 
nowiskiem swojem. połączonych, jest godnym naślado- 
wania obywatelem kraju, tak pod względem rozumu jak 
i wykształęgpkcć dcząGia,  ozem - zjedgął/eobie powsze- 
chną cześć wć wszystkich warstwach społeczeństwa. 
Jósef: Jabłonowska. 


_ — Mianowania. W skutek przedstawienia reprezen- 
lej gminy w Tarnopolu nadała Rada Bzkolpa krajowa 

Kai? nauczycielek przy * tamtejśrej głownej skole 

prOdaówkiej, pani Apolonii Markowej, z płacą 400 złr. i 

sły. wynagrodzenia za pomieszkanie, pani Józefie 
i fdowej, z płacą 350 złr., i pannie Marji Twardow- 
kiej z płacą 800 alri w. a. . 

T — Przedstawienie teatralne ua korzyść rodziny 
W. Syrokomli. Pomimo kilkakrotnych drukiem 
 Śukkmnanych zapewnień p. Jagielskiego, okazało się o- 
-atącznie, że p. Jągielaki/ w yffał Gada Syrokomii bez, 
Rozwałenia rodziny € nto jej zw niaalezapłicił. Rodsika - 
ZR, wdowa i dwoje małoletnich sierót żyją w ostatniej 
adzy. Pani Kondratowiczowa odsiadując dwuletnie wię- 

€, wynczyła się tam robienia kwiatów = chleba i 
wow swoich zarabiała na utrzymanie rodziny: bie- 
b. x pigie chciało, że przed kilka tygodniami wywichnę- 

pełec u prawej ręki. Zasłogi ulubionego wiewaewa 
wkłądją na nas obowiązek już jeżeli nie zaopatrzenia 

Węzystkich potrzeb jego rodziny, to przynajmniej nie: 

pienia dla niej kawałka chleba. W tym celu dy- 
fRkcja teatru polskiego we Lwowie da w pierwszych 
Mkuiach saja br. przedstawienie na korzyść rodziny Sy: 
„red Przedstawiony będzie najzńakomitszy z jego 
Wworów dramatycznych : Kasper Karliński, W głównej 
toli wystąpi bawiący tn obecnie Boleqław Legzozydski, 
przyjaciel Syrokomli, niegdyś artysta wileńskiego a na' 
Sęepaia warszawskiego teatru, który „zawsze w tej roli 
Qjacpełniej zadowalniał antora. Na zakończenie dang) 
będe spoteoza Syrokomli. Spodziewamy się, że każdy 
Beegłauty złożyć na ołtarzu wdzięczności swój wdowi 
rost-i rozłamie chleb z aierotami, a komu moścość: 
Bozwgó, pospieszy z większym datkiem. , 

Zagówienia na loże i krzesła na to przedstawienie 
DeeyjmQje księgarnia Gobrynowicza i Schmidta wę 
lewowie, gdzie takto wszelkie na ten cel datki z pro- 

ofi nadsełać należy, które dla kontroli w dzienni* 

bgią ogłosponó. ; 1 
= ystkie dzienniki polskie uprasza się o. powtó- 
“snio @go Wezwania. | | | 

a” 0L) Żółkiew å. 20. kwietnia. P, Olszewski, radca 
Rkołgy, był tu w Żółkwi — zwidzał tutejsze zakłady 
Sakolsa i badał wiele rzeczy, szozególniej starał się po- 
tapé tumejszą metodę nauczania. Powiedziałem „nśucza- 
DEt ba słowo to zostało porwane innemi — ale ono 
ula mdjeje prawdziwego stanu rzeczy; właściwy wyraz 
RE to fest „germanizowania*, albowiem w elementar- 
nych klasach nczę tu pp niemiecku tak dobrze jeszcze, 
jak się” to działo za igapos i kiedy ten system U nas 
Sozinagał się jakby w ojczyznie Germanów. —.. i 

Radą szkolna, dzięki Bogu, istnieje już podobno 

gi rek — a dopiero pierwszy raz zleciał tu z arki 

ego biały krak'w tym celu, i jeżeli biedne narzędsta” 
Jemu germanizacyjnego mocno zadziwił, które do 
ozarnych kraków przywykły, i jest dla nich miepoję- 
fra, w inni zrozumieli to zjawisko, że się zanosi na 
 upadaimie wód molistycb, które nasze szkoły ogar- 

Były iQalały nasi nasze dziatki. Jeślibyśmy migił głos, 
Wtym wzgledzie , tobyśmy powiedzieli, że teformy ze 
tmianę systemu, bez zmiany luda stąną pa papie- 
Ms i skutku nie przyniośś ++ sę PRZY ludźmi, 
W tutejszej n. p. azkóle gfównej pÓzóstaje zawsze ten 
%m dyrektor, którego wiecznym dyrektorem nazwać 
Datas, jak Palmerstona nazywano wiecznym ministrem: 
l midsómy różne zmiany, A on wiecznie pozostaje na 
RVojem wiejsou. Niepotrzebuję podnosić znaczenia ta- 
Klej asgbistości w szkole. Póki pień taki istnieć bę- 
Ge, ©awsze on udzieli soków swoich konarom i ga- 
łóśkom. „CGermanizowanie* to było niebem tego Bza- 
dawnego męża oświaty, a robił to w najlepszej wierze, 
ża Hoóstzęcza państwu dobrych posługaczów, i że uspo- 
sabiając ich do kawałka chleba, wypełnia przezto czyn 
ladak ul... Takie cnoty zasługnją na jak nsjprędszą 
emeryturę, aby szanowny mąż po pracy miał miły 
Upoczynek, którego mu też z serca Życzymy. Z tem 
wezystkiem nie łudzimy się — wiemy, gdzie i śród ja- 
Woh okaliczności żyjemy, — ale jeżeli chcemy świeże 
krokwie do budynku zaciągać , o spróchniałych nie” 
tapominaj my fundamentach, 

— S Danziger Zig. dowiadujemy. biç, że w głębi 
Kaszub włościanie polscy; w Oksefcie i Ramlu -załażyli 
Towarzystwo rolnicze. Przewodniczącym jest p. Śliwiń- 
ski, nokretarzem ks. Mühl, ~a kasjeróm p. Wdjewódka. 
Zamysiają tam założyć takżo Towarzystwo zaliczkowe. 
Wkrótce takie towarzystwa powstać mają na Packiej i 
Cząznejóbępie. 

— Z Warszawy piszą: Dnis 15, b. m. o godzinie 
PÓŁ no dziesiątej wieczorem zdarzyło się dość rzadkie u 
uá zjawisko, jakiem jest zorza północna. Wspaniałe jej 
alpy, niowo przechodzące przez wszystkie odcienie 
kk orgo. zajmowały część nieba od konstelacji 
Wadmióy aż do Liry, sięgając od 10° nad poziomem aż 
do gwiandy biegunowej. Całe to rjąwiako trwalo, tylko 
kwadrriś, ale jeszcze o godzinie w pół do jedenastej 
widać było w północno-wschodniej stronie nieba świa- 
tło podobne temu, jakie co wieczór spostrzegamy nad 
tlleami bardziej oświetlonemi. Około godziny 10. za- 
Czgło mig błyskać, a o 1. w nocy spadł krótki mle dość. 
ni'ny deszcz, — O tem zjawisku piszą i zZ Gdańska. . 

= Bazne plamy od kilku dni pojawiły się na słońca, 
Jęstto Jonak fakt, bypajmhiej nie tyle niebezpieczny, 
co pójawjenie się plam na horyzoncie naszej delegacji. 

= W Wiedniu i w okolicy wywarzono w marcu 

"r, około 400.000 wiader piwa — 90.000 wiader wię” 


SQ dak w roku zesziym. 


kmi pomnik dla Miihifelda, o którym Niemcy 
tyję najujiasowali, zebrano zaledwie 4.000 złr., tak, że 
Patar zaledwie na pojedynczy biust. Tak to boga- ' 
s Kiemsy liberały, a mianowicie żydzi, których boży- 
taen = za Żysia byhWühifeldü tanim kontem raczą 
"Welch wybrańców ! yh Mühlfeldi ja koss 27 s 
Yago e. k. drukarni państwowej w 'Wieńńu | 
ay Ps łorterax 6 młodych Egipcjan na nauką, abs po 
ię szerzyć postępowe rasady t emysłu w rodzin- 
Seg A ADA RY 2 
> -A F ZAF %w74% 
u Dr: Stan. Bnlikowaki, Jekasz dia płabości dzie- 
Cych, oriedił się teras wa wawie. da prak“ 


Z Brzeżańskiego. Zasiewy wiosenne rozpoczęły 
się a nas około 1. kwietnia. Z marcowych śniegów i 
deszczów zatrzymała ziemia znaczną ilość wilgoci, z po- 
czątkiem kwietnia jednak nastąpiły suche wiatry, a rola 
z wierzchu skrzepła, co ułatwiło mechaniczną uprawe i 
korzystnie wpłynęło na wyguhienie perzu, którego peł- 
no we wszystkich rolach. Zasiewy zboża jarego po wie- 
“lu folwarkach są już na ukończeniu, a d. 19. b. m. po- 
czął padać obfity deszcz, po którym owsy i jeczmienie 
wachodzą, a ozimina się poprawia. W ogóle tego roku 
początek wiosny sprzyja rolnikom więcej, jak w osta- 
tnich dwóch latach. Pokup zboża cokolwiek się Oży: 
wił, dokucza tylko brak paszy, fura siana płaci Bię 
TO złr., z fura pasznej słomy 6 złr. 


Len. Pod przewodnictwem Edwarda hr. Dzieduszy- 
okiego odbył wczoraj posiedzenie potlkomitet, wysa- 
dzony z łona fachowych nprawiaczy Inn, dla zbadania 
kwestji zawiązania akcyjnej spółki uprawy i wyprawy 
roślin włóknistych. W skutek nchwały, zapadłej na po- 
przedniem posiedzenia, wypracował p. Teofil Meruno- 
wiez projekt Sprawozdania następującej osnowy : 

HI Sprałeosdanie podkomitetu, wysadzonego s łona komisji fa- 
chowych uprawiaczy lnu, dla zbadania sprawy zawiązania 
„akcyjnego Towarcystwa dla uprawy, 4 wyprawy roślin ; włó- 
knistych, i 2 F 

Branowna komisjo! Opierając się na 'najnowazych 
obliczeniach, można przyjąć w przypuszczeniu cyfrę ro- 
cznej prodnkcji lnu i konopi w kraju naszym w wyso- 
kości 700.000 cetnarów, t. j. 250 000 eetuarów łnu, a 
| 450.000 ctn. konopi. Przyjąwszy nastepnie 25 złr. jako 
cenę przeciętną cetnara Inu, a 20 złr. jako cenę prze- 
ciętną cetnara konopi, okaże sie w rezultacie, że 
wśrtość prodakcji tych artykułów brutto wynosi rocznie 
mniejwięcej około 15 milionów złr. w. a. 

p Charaltterystyozna cechy włókna gąlioyjakiego są 
następujące : jest onó po największej części kolora rada- 
wego, z powodu złej uprawy krótkie, z powodu lichej 
metody roszenia i suszenia kruche i storstkie, tak, że 
porównywając ceny, jakie. nasi. prodacenci biorą za awo: 
je włókno, z ceuami włókna zagranicznego, racjonalniej 
wypsędikowanego, obaże się, fe udosktonajiwsny tylko 
choć igofipywiek upruwę i wypłnwę Włókna, możnaby 
pomnożyć wartość produkcji artykułu najmniej o poło- 
wę tej qyfry, t. j.: mniejwięcej o 8 milionów złr., nie 
woiggając już mawet w rachanek tego, o ile dochodu 
przybyłoby przez danie impalsu do wciągnięcia nowych 
obszarów, $iemi pod uprawg raślia włóknistych: + } ; 

Cheyo jednak podnieść tę gałąż gospodarstwa i 
przemysłu rolnego, nie da się to skutecznie przeprowa- 
dzić na innej drodze, jak tylko przez włożenie w to 
przedsiębiorstwo znacznych kapitałów. Obrót tych ka- 
pitałów byłby szybki a pewny, i stopa procentowa do- 
chodu z ich obrotu także szybkoby się wzmagała 
Wszakże w Irlandji dopiero w roko 1851, więc przed 
kilkunastu laty wzięto się na serjo do podniesionłia pro- 
dukcji Inu, a dziś ma tea kraj z handlu tym produktem 
znacznie więcej niż 10 razy tyle dochodu jak przed r. 
1851, W Algecji pomnożył się za wpływem rządu fran- 
cuzkiego w dolinie Metżidźa dochód z Inu dziesięciokro- 
tnie w przeciągu trzech lat. Prusy mają dziś sześć razy 
tyle dochodu z nprawy roślin włóknistych jak przed ro- 
kiem 1804, w którym to roka goręcej zajęto się tam 
sprawą podniesienia tej gałęzi gospodarstwa. Wzrost 
produkcji lau w Auatrji także można lięzyć mniejwięcej 
od r. 1854, a jak szybko wzmaga się przemysł lniany, 
najlepszą miarą jest to, że dziś jest w ruchu w Auatrji 
cztery razy tyla'wrzecioti jak przed piętnastu Taty. 
Zachodzi teraz pytanie, jkkim sposokem  meżnaby 
skierować „ruch kapitałów. na, te drogę, Możnaby sądzić, 
że ponieważ w tem przedsiębiorstwie opierałby się obrót 
włożpnych funduszów na podstawie pewnej, zysk był- 
by nietylko bezpieczny, ale ciągle nawet się wzmagał, 
więc że z tych powodów sami prodncenci bez wahania 
się wkładać będą z własnej inicjatywy gotówkę swoją 
w ameliorację gospodarki lnianej i w fabryki do prze- 
mysłowego przerobu tego artykułu. Gdyby przypuBzcze- 
nia te ziściły się, to w krótkim czasie pozawiązywałoby 
się w krainie naszej mnóstwo spółek komandytowych 
lokalnych, kraj pokryłby się całą siecią drobnych fa- 
bryk do wyprawy łodyg, a w miarę wzrostu tej inda- 
strji, tworzyłyby się w tym celu większe spółki central- 
ne, które na wielką już skale prowadziłyby przedsię- 
biorstwo. 

Nie potrzeba jednak zapominać, że producenci nasi 
bynajmniej nie odznaczsją się duchem przedsiębiorczym, 
więc wątpić można,. czy. zechcę wkładać, znaczniejsze 
Pieniądze z własnego popędu w przedsiębiorstwo, z któ- 
rem nie są jeszcze dostatecznie obeznani. Gdyby wiec 
przyszło spuścić się w tym względzie tylko na po- 
czucie własnego interesu i zmysł spekulacyjny naszych 
producentów Inu, to dłngo potrzebaby czekać, zanim 
by przyszło do zawiązania ej li drobniejany ob; 
spółek lokalnych, aby one mogły stanowczy wpływ wy- 
wrzeć na ogólną cyfrę produkcji. 

Z szych więe powodów zaleca podkomitet Szanownój 
komisji, aby raczyła oświadczyć sie za założeniem wiel- 
kiego, Towąszystwa akcyjnego uprawy i przemysłu ro- 
Rn: włóknietych, które objęłeby oai obszar kraju na- 
szego. Dym sposobem skierowwnoby część kapitałów s 
niepewnej drogi pustej spekulacji giełdowej ną tor pro- 
dbkcyjoy, a pod kierankierń dobranej dyrekcji techni- 
„czpęj wiewałoby to Towarzystwo potęgą awago kapita- 
a AZ oj w tą gałęż. gospodarstwa. rolnego tam 
‘nawet, pr dziś są dlań producenci zupełgia ołłójętni. 
Towezzfitwa to midioby takte Łaszczytny oel stworzyć 
ee maya ryczny prźowyjł lany, który do 
dzić — śmiała rzec można, jeszæze nie istnieje. (D.n.) 
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przyzwolema” sejmów kraojwych nie wolno był 
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żelazoych nowemi liniami. i zlepkiem królestw i krajów, ale konstytucyjną, 

“Z tych nowych liniją nastepujące mają być najpier. | organiczną całością.  Ministerjum uznaję ato- 
wej budowane: 1221 F] sownóść, ale nie konieczność pomnożania liczby 

1. Od jednej ze stacyj kolei Lwowsko-czerniowie. posłów. Oznaczanie liczby posłów jest rzecza 
ckiej ku Szigetowi. ar p EE ` Ę 

2. Od kolei Przemysko-lisieckiej na Stryj i Stani. | Rady państwa. Wobec panującej różmicy zdań 
nisławów do granicy moskiewskiej pod Husiątynew. " | rząd pie jest w stanie oświadczyć mię : kate- 

8. Z Mnokscax na Stryj i Lwów do granfcy króle- | gorycznie. Rząd , wyszły z parlamentu, za- 
stwa Polskiego. ân sadza; na tem dumę swoją, stać: Wo u- 

4. Z Przemyśla do granicy węgierskiej (Przemyśl- paść. z większością” lzby — Potem  odzzlico- 
Lisko-Łupków). 3 iR = > $ 

5. Z Preszowa do Tarnowa z przedłnżeniem do gra- nor wszystkie wnioski podkomitetu U Ć: x. pa 
nicy królestwa: Polskiego. wniosek dr. Banhansa (szefa sekcji w ministe- 

6. Z Oświęcima do linii Koszyce-Bogumin, z ramio- | rium spraw wewnętrznych) wybrano osobny 
nami do Krakoęa i Bielska, odkomitet, który ma ułożyć pozytywna: wnio- 

T. Od kolej północnej (z Ołomyścą) nsläg Ra JAJ o móoż l ye pozy yw 
do polgogemria s siecią kolei pragkięk. 30 - epomI 

b. Od kolei morawsko-szlązkiej (z Sternbergu) na 
Schönberg do granicy hrabstwa Ulala. CENNIK GIEŁDY, 

we Lwowie dnia 23. kwietnia. 

I. Azeje aw sutuko. 


ii 


9. Od kolei Pragsko-berneńskiej pod Wildenschwert 
do granicy pruskiej pod Mittelwzlde. 
10. Z Reichenbergi przez powiat friedlandzki do 


; Pa Kolei gsl. Kar. Ludwe -so mser. ofal 
granicy pruskiej. 4 > z. Kolei Lwow. Czern.-Jassy . « « y . J15 
11. Z Morawy do kolei węgierskiej Północno-za-. | 'Baaka'hyp. galio. z wpłstą 40%, . | 88; 
chodniej. | Pspierni czerlańskiej . . . . „| 0 
! paa pn Franciszka Józefa pod, Wes- Il. Liaty zastawne Ka 100 sli. 
seiy lu udziejowic: 1. à s T 4 s0 į 
13. Z’ Liocu do Badziejowie w miejsce kotei konnej, Tow: Ew: są: p m S. sł BA KIEJ 
z linią boczną na Mathhausen do kolei Rndolfa, Rankn kypot. galia. Jel m 9J 60 
14. Z losbruku do Feldkirch i Bregenz dla połącze- | Galic, zakładu kredyt, włościańskiego 00|0C 


nia z kolejami szwajcarskiemi i bawarskiemi, AH. Qblgi za 100 sir. 


DE 9 A i ; 79/60 
15. Z Wiednia do kolei Rudolfa z przedłużeniem na | (mdemnizacyjnó galic, . « «+ «| K 
y z 5 ę 1/55 a GU |00 - 
St. Johaon do Kolei Insbruck-F'eldkirch. ry wi. jem ya ` xi OC 100 
16. Z Gracu do granicy węgierskiej zachodniej. Pożyczki głodow. z r. 1866 n . e „J100/50 ; 
17: Qd kolei południowej przez Karyntję i Tyrol do | Pierw. kol. gab Ke Lèd om. » 7t f 05/00 - 09 
kolei Brennerskiej. dtto dtto... deto Il, em, . . . „jj, 00 J00 
og PASTE dtto” > dtto '/Lw. Czem. 1. emisji] 00/00 
18. Z St. Peter do Fiumy. dtto dtto dtto. ll. dtto A . e „| 00/00 (e 
19. Przez Istrję do Poli, dla połączenia z poprze- IV. fionety. Ra 
dnią. Dukat holenderski . . . -. . „| 5/75 588 
20. Z Spalato na Knin, dla połączenia z siecią au- Dukat. sonaraki a SETETE sia PLA 
strjaoko-węgierską, z ramionami do Krainy i Lublany. Półitporiał romyjski " . . « «. -| tolog | whs 
— — Rubel srebrny faayiski EPN T AN J20, 6-1 a 
: jw pi o papierowy dtto . . « : * » A 2 
Ostatnie wiadomości. Bankams pol zn100 zi pol. | © «| oloo | Soa 
5 A Taler pruski arebrmy » : « + « » » | 60|00 Dlg 
. Wczoraj podaliśmy nazwiska delegatów ga- | Proskie bilety kaaowa . . . s. e$ IRIAN 1 A 
licyjskich, wybranych do “delegacji aastrjacko | Srebro aaa a 1/4 %* [121/75 [190,76 


węgierskiej ; według  dziouników  wiedońskich 
uzupełniamy je tem, że na zastępców wybrani 
zostali Horodyski i Polanowski. 

W ly z powodu mityngu na górze Pan- 
krac pod Pragą skazał pragski sąd karny trzech 
oskarzonych za zbrodnię buntu, zasądzając jedne- 
go na 5, a dwóch na 2 lata ciężkiego więzienia. 

. 29, b. m. sejm węgierski rozpoczął na 
nowo swoje: obrady. Stronnictwo Deaka postano- 
wilo wybrać prezydentem Somsicha, a pierwszym 
wiceprezydentem QGłajzagę. Minister spraw wewnę- 


Towary: Korae6 pszenicy 170 fat. 6.75 do 7.%%. 
żyta 260 fot. 4.3) do 4.5), jęczmień 140 fnt. 4.8) de 
4.50, owies 100 fnt. 2.90 do 3.20, kukurudza A70 fot 
4.25 do 4.30, hreezka 140 fnt. 4.30 do 4.45, kami 
18) fnt. 32.— do 36.—,'rzepak 150 śnc. —.— do ===, 
Inianka 150 fnt. —.— do —.—, groch 180 fnt. 4.0 d 
5,7). Cetnar tojn 31.— do 31.5), potażu 13.— do 14%4R, 
chmielu —.— do =. —, spirytusu 11.40 do 11.58, 6 

__ Sprzedano: Akcje kolei Kar. Ludw. po 218—21 
Listy zastawne Towarzystwa kredyt. gal. 4%, w. A. Pe 
78 zir. 40 ont. i 


Wiedeń 2ł. kwietnia. 


trznych, Wenckheim, przygotowuje projekt do re- | — j 
formy aptekarstwa. Magyar- Ujsag dowiaduje Się, | Renta austrjacka notami oprocent. 


s a srebrem oprocent. 
*, Metaliki na wal. austr. 
Metaliki na m. k. 


Obl. ind. niż. austr. . 
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żę w dniu otwąreia sejm ze zańkę królew- 
śkiego e Badzisie powiegać będzie mia chorą- m. 
giew czarmożólta, ale uk > trójkolorowa. > > 


W sejmie zagrzębskim dnia 21. bm. posta- |-„ „  „ węgierskie. . : 
wił Stojanowiez wniesek, aby sięsprzediwić pro- | » »i w Chor.isław. . z 
Jektowi rządowemu sprzedania lasów na Pograni- | = * >» paloyjskie,. PJ, 
czu wojskowem, któresą wartości 21 milionówałr. | 5393 (3% siędmiozrgd,. « G 
Dnia 20. b. m. sankcjonował N. Pan astąwę |. . J u MSZĄ 44 -44-7, 
Obli ctki głodowej z 


o rządzie krajowym dla Chorwacji. Nazajutrz było 
ostatnie posiedzenie sejma, i tegoż samego dnia 
malana chorwaetyina sejm węgierski wyjechali 
Pesztu, i 4 i 
Komendantem honwedów. w okregu poszteń- 


gacje gal. poży 
r. 1866 -. . . 7 . . 
„Losy pół. z r. 1839 (całe) 
1854 po 250 złr. 4%. 
1860 po 100 złr. 5Y,. 
1864 po 10) złr, 
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skim mianowany pnłkowpik Pongratz., Do ko: „ge 0707 
mitato: Somogy wysłany został komisarz królew- zakładu kredyt. po 100 złe. 
ski dla zatamowania szerzącej się * agitacji socja- ks. Salm . > « ~ 1 » . 
listycznej. | i prs malty > s 


, Z Paryża donosi telsgram Binra koresponden- 
cyjnego dnia 21. bm., że cesarz i cesarzowa frar- 
enscy objadowali w sobotę u eks-królowej Izabeli. 
Figaro dodaje, że i księztwo Madrytu byl ną 
tym objedzie. ; 

„,. Z Rzymu nadeszło zaprzeczenie doni 
jakoby Wiktor Emanuel 
gratulacjami. 

W Madrycie d. 20. bm. posłowie większości 
Da zgromadzeniu koła: swojegć roztrząsali wnio- 
sek, wykluczenia od; trony na zawsze: wszelkich 
linij domu Burbońskiego. Telegram dodaje, że 
wieła człónków klubu wstrzymało. się od gło- 
sowania, j dlatego uchwałę musiano odroczyć. 

Vidovdan: donosi, że Wys. Porta przyznała 
Serbii prawo zawierania samoistnych traktatów 
handlowych z obcemi. państwami. 
„. Do Aten przybyli d. 20. b. m. księstwo Wa- 
lii. Jednocześnie wyjechali Rhangabe i Zanos 
na swoje stanowiska poselskie w Stambule i A- 
leksandrji;, wioząc z sobą własnoręczne listy kró- 
la Jerzema do sułtana i wicekróla eginskiega. 


Telegramy „lUłazety Narodowej." 


hr. St. (łenois . . 
ks. Windischgriitz . 
hr. Waldstein 
Rudolfa . . JA 
Listy zastawno. 
Banku narodowego) solętn. 
w moneciekonw. >G5 los. 
w walucie anestr. J 
galio. Zakł. krod. $°% 
Qal. bank hipoteczny i. + 
Anstr. Zakładu kred. ziem. . . . 
śś MERED i przem. 
Banku nązod. austr. 5. 
„e n aaglo-anatr R dx ef że 4 
Zakł. kroś. dia h i prsem. pa 200 ff, 
Kolei półn, Ferdynsadą, 
arola Ludwika ` 
czórniowieckiej ©, . .. . «1 
kolei Kar. Lud.za 100 I. emis. 
„ lw. czern. za 100 (1867). 


Karsa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondory . 
Augso. 100 złr. nr. 
Frankf. n. M. 100 . 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 10 fnt. . 
Paryż 100 frank, 
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Paryż 21i. kwieźnia. 


Wiedeń dnia 22. kwietnia (wieczór). | Bots "> + sese - + 2 +. „| 72] 16 3 
Dzisiaj nie skończyła się w Izbie niższej rozpra- K ) i A ~ 
Ra tai Dohan ANA n TA B ds ais dnia 22. kwietnia 1869, godz. 2, 


* min. 45 popołudniu. sap. 
Wieden. Akcje kredytowe wąg. 107.75, Rkaja 
banku angło-austr. 318.—. Anglo-węg. 116.—, A 
Karola Lmdwika 317.25. Kolej siedmiogrodzka 164. $ 
Kolej południowa 232.—, Kolej alfdldz:» 163.50; £ 
państwowa 336.50. Kolej two” sko-czerniowiecka $ 
Kolej w.półn.-wach. 153.—. Kolej północna 232.2 


konstytucyjny odrzucił 20 głosami przeciw 12 
wszystkie wnioski podkomitetu w sprawie wy- 
borów bezpośrednich i pomnożenia liczby po- 
słó w. 


Wiedeń d. 22. kwietnia (wieczór). 


i , Rudelfa 16050. Kolej Franciszka Józefa 179.75 Hali 
Wydział kolejowy przyjął przedłożenie rządowe | cyjskie oblia eS T progos 13,— Losy 1964 rpa 
Ww sprawie kolei Przemyśl-łupków. R zj or 9.92. Pruski kurant —.—. Usposi | 

Wydział konstytucyjny ma dzisiejszem po- | Kursa z dnia 29, kwietnia 1869, godz, 4 
psiedzeniu swojem obradował nad wyborami ber- min. 20 popołudniu, |" 
pośredniemi do Rady państwa. Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 63.— Ax 


Minister spraw 
wewnętrznych, dr. Giskra, zwracając się do 
p. Grocholskiego, oświadczył: Przy wydaniu 
dyplomu październikowego nie zapewniono sej- 
mom krajowym, że bez nich nie mogą być 
przedsiębrane zmiany w konstytucji. Już» 


kred. bez dyw. 283.60. Akcje bankn anglo-austr. 317.—, 
Akcje zakładu zastawniczego 132.25. Akcje Karola Lu- 
dwika 217.—, Kolej połndniowa 231.50. Losy 4 
roku 100.—. Napeleondor 9.92. Franko-austr. 495 
Akcje banku jenere 74.—. Akcje banku handiki. =, 
Banka bud. 70.50. Usposobienic bardzo mdłe. 

aryź. Renta 3%. 41.17. 


= „Bede, Woskieraki 3 


anknoty 79'/,, Akcję kra- 


i z Y U (TH i P 
lutowy zawiera zmiany dyplomu. paśdzierniko- | Wto AJ ać. Gźlicyjska kolej 88%, 
| wego.  Błędnem jest twierdzenie, jakoby bes "817 Ułpowbienie otółe, n SEL.. Żyt 51. Owiea 


| Wreclaw, Pmrnise 78. Żyto 61. Owtot 39. Rae. 
pak zimowy —. Koniozyna bez zmiany, f À 


Bzezecin. Pszenica —,—, s 


zmienić postsnowień konstytucji co do obsyła- 
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RUMUŃSKA POŻYCZKA KOLEJOWA 
|. odsetków rocznie 
w efektywnej walucie z bezzwłoczną absolutną gwarancją procentów. 


Na mocy uchwalonego przez Ciała prawodawcze w Bukareszcie i dekretem J. Wyg. księcia Karola I. Rumuńskiego z dnia 21. września 
(3. pażdziernika) 1868 sankcjonowanego dokumentu koncesyjnego podpisani mają upoważnienie, na budowę kolei żelaznej od Gałaczu przez Tecucin 
do Roman z kolejami bocznemi od Tecucina do Berłady i od Gałacu do Bukaresztu emitować pożyczkę 40 milionów talarów, co się równa 6 milionom 
fantów szterlingów a 150 milionom franków, w 7'/,*/0wych obligacjach kolejowych. 


Z obligacyj tych oddaje się do subskrypcji 
obecnie talarów 10.060.000 = funtów szterlingów 1.500.000 — franków 37,500.000 


w złocie, pod wymienionemi obok warunkami. 


) Obligacje te, fnndowane na całym majątku kolei żelaznych od Gąłaczu przez Tecucin do Roman z kolejami bocznemi od Tecucin do 
Berłady i od Gałaczu do Bukaresztu, mają od dnia emisji bezwarunkowo przez książęcy rumuński rząd zagwarantowane oprocentowanie po 7'/, od 
sta w rzeczywistej wałucie itakowe w 60 latach, licząc od otwarcia rzeczonych kolei, mają być umorzone w wartości nomiualnej z dochogów obrotu tych 
kolei po 1%/,,*/, pro anno przez wyłosowanie. Losowania będą się odbywać w Berlinie w miesiąen marcu co roku publicznie w obecności notarjnsza, 

Dla rękojmi na to, że wpływające ze sprzedaży tych obligacyj pieniądze będą użyte tylko do wykonania budowy tych kolei, JWys. 
książę Rumunii za zezwoleniem rządu król. pruskiego mieszkającemu w Berlinie tajnemu nadrądcy fuangowemu Ambronnowi powierzył kontrolę nad 
wygotowaniem i emisją obligacyj, tudzież nad przechowaniem i wydawaniem wpływających za nie pieniędzy. . 

Obligacje będą zawierały następującą przez komisarza rządowego księztwa Rumuńskiego podpisaną i pieczęcią państwową zaopatrzoną 


4 GAZETA NARODOWA z dyja 23, Kwiętnią, 4889. 


klauzulę: ; 

„Rząd książęco-rumyński gwarantuje wlascicielowi tej obligacji kolejowej na tal, 100 — funt. ssterlingów 15 — fran- 
ków 375 (resp. talarów 400 — ft. sterig. 60 — franków 1300. resp. tal. 800 — ft. sierlg. i$6 — franków 3060. resp. tal. 1000 
— ft. sterig. 150 — franków 3750, resp. talarów 2000 — M. sterig. 300 — franków 3510) roczny procent po %'/, od sta. Gwa- 
rancja ta poczyna się od emisji obligów i rozciąga się bez zmiany na cały czas trwania koncesji, Ktore się liczy na 90 lat ed 
dnia otwarcia przestrzeni z Gałaczu do Roman.“ i 

Kupony, płatne dn. 2. stycznia i 1. lipca każdego roku, tudzież wylosowane obligacje wypłacają się w Londynie, Paryżu, Bukareszcie, 
Wiedniu i w innych później ogłosić mających się miejscowościach Europy we funtąch szterlingów, frankach, telarach pr. kur. lub też gnldenach austr. 
wal. w srebrze podług stosunku ft. sterlg. 15 = franków 375 = talarów 100 — gułdenów 150 auatr. wal. srebrem. : = 

Obciążeniu kolei żelaznej zakreśłono stałą granicę na 270.000 franków pr. kilometr; wszelkie więe przekroczenie kapitały zakładowego 
jest stanowczo wykluczone. i 

Wspomniane rumuiskie koleje zelazne łączą bogate w płody natury a przedewazystkiem w zboże, tudzież drzewo, olej skalny, sól; wę- 
gle itp. kraje Rumunii pomiędzy sobą; przęz koleje te dziś już bardzo znaczny wywóz na Gałacz i Rraiłę (Jedynie w r. 1867 eksportowano tam- 
tędy około 492.000 węcpłów czyli 500.000 tonów zboża) dozaa nadzwyczaj, wielkiego podniesienia. Przestrzeń od Gałaczu do Roman, w któremto 
miejscu kolej łączy się z koleją Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską, stanowi bezpośrednie połączenie morza Czarnęgo z Europą środkową, z morzem Pół 
nocnem i Bałtyckiem, i umożebnia wywóz z urodzajnych krajów naddunajskich do Niemiec północnych. 

Budowa rzeczonych kolei rozpoczęła sig już pa wszystkich punktach, i postępuje szybko, tak że wielka część linii zapewne w tym je- 
Szege roku będzie otwartą. | gh 

a Lokowany w tych obligacjach kapitał przynosi prawie 10%, w złocie oprócz zysku przez zwrot al pari. 


W kwietniu 1869. z i b 
Koneesjonarjusze rumuńskich kolei żelaznych : 
Książę Ujest. Książę Ratibor. 
Hr. Lehndorff. Br. Sfrousberg. 


WARUNKI SUBSKRYPCJI 
na 7„proeentową pożyczkę kolejową 


talarów 10,000.000 — funtów szterlingów 1,500.000 — franków 37,500.000. 


1. Subskrypcja odbędzie się 28. i 39. kwietnia b. r. 
w WIEBNIU w Banku anglo-austrjackim, 
w LONDYNIE w Banku anglo-austrjackim, 
w PESZCIE w Banku anglo-węgierskim, ar 
we LWOWIE w Filii Banku anglo-austrjackiego, 
w BUKARESZCIE w Banku rumuńskim, 
w GAŁACZU w Banku rumuńskim, 
w JASSACH u panów J. Neuschotz et Comp., 
w HAMBURGU u panów L. Behrens et Söhne, 
Si w WROCŁAWIU u panów Leipziger et Richter, 
© | w LIPSKU w Allgemeine deutsche Credit-Anstalt 
W po dczas zwykłych godzin biórowych. 
2. Rezultat subskrypcji na wymienionych placach będzie podany do wiadomości przez pisma publiczne. W razie przewyżki subskrypcji, 
suny subskrybowane będą o ile można stosunkowo zredukowane. 
3. Cena emisyjna wynosi w Londynie 71'/,/, w funtach szterlingów włączając w to procenta od dn. i. stycznia r. 
b; w Wiednia, Peszcie, Lwowie, Hamburga. Lipsku, Wrocławiu 69, w fautach szterlingów weding kursu a vista na Londyn 
jaki będzie w dnin wypłaty; w Bukareszcie, Galaczu, Jassach 69'/,*/, w frankach złotem; ma wszystkich placach z wyjątkiem 
Londynu od i. stycznia r. b. bieżący 3'/,'/, procent. 
4. Subskrybujący otrzymują najprzód całkowicie wpłacone kwity interimalue, wystawione przez Bank anglo austrjacki, które w nujkrót- 
szym przeciągu czasu zostaną zamienione na obligacje rzeczywiste. Obligącje rzeczywiste akłądać się będą qe sztuk 
na 100 talarów — 375 franków = 15 funtów szterlingów. 


„ 400 " = 1500 w zz” 60079, S 
„ 800 w = 3000 T rew As: A 
» 1000 A = 3750 A "u e m » 
a 2000 4.- mpk wa | - 00 0 » 


Każdy subskrybujący obowiązany jest przy subskrypcji A10*/ subskrybowanej nominalnej kwoty w gotówce, lub też w efektach giełdo- 
wych, lioząc po 90”/, wartości kursowej, złożyć jako kaucję, z której w razie jakiejkołwiek redukcji odpowiednią część wydaną zostanie. 

Kaucje w gotowiznie do czasu otrzymania kwitów interymalnych, resp. obligacyj, będą po 3*/, rocznie oprocentowane. 

Interymalne kwity na supskrybowane sumy, po zapłaceniu ceny emisyjnej, będo wydawane 

od 12, maja do 15. maja r. b. wiacznie 

przyczem subskrybujący na wszystkich placach, z wyjątkiem Londynu, od 1. stycznia r. b. bieżące procenta po 7/4 aż do dnia odbioru sztuk osọ- 
bno wynagrodzić mają. W Londynie mają subskrybujący w razie otrzymania interymalnego kwitu pod d. 15 maja r. b. bieżącego procenite od tego 
dnia oddzielnie zwrócić. ; 4 

Odbiór sztuk uskutecznia się w tem samem miejscu, gdzie na nie aubskrybowano. 


Jeżeli do 
5. CZGKWECA r. b. 
kwity interymalne odebrąne nie będą, kaucja dotycząca przepada. 1988 2-8 
Blankietów do oświadczeń subskrypcyjnyeh można otrzymać w wyżej wymienionych miejscach aubskrypcyjny ch. 
W kwietniu 1869. è 
Koncesjonarjusze kolei rumuanskich. 
Książę Ujest. Książę Ratibor. 
Hr. Lehndorff. Dr. Strousberg- 
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Wydawca: Witalis W. Bmochowąki : dau Dobrzański Redaktor odpowiedziałny: Piatow Kostecki, 
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